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S tn w r a fl u  Królsstałis Polskiem.
(Telegr. „N. R e fo r m y ,)

... Warszawa, 21 grudnia.
Jak  donoszą z P etersb urga , kom isya do 

spraw m iejskich w Dum ie państwowej zbierze 
aię raz jeszcze jutro i prawdopodobnie zakoń­
czy om awianie projektu samorządu w m iastach  
K rólestw a Polskiego.

ffluigpai trenu a otwarcie delejacyl.
”  ( le le g r . „N. R eform y* .)

W iedeń, 21 grndnia.
C. k. Biuro koreap. donosi: A rcjL s. F r a n ­

c i s z e k  F e r d y n a n d  w z a s t ę p s t w i e  c e ­
s a r z a  29 b. m. powita obie d e leg a cje  uroczy­
śc ie  w Budapeszcie i w y g ł o s i  m o w ę  t r o ­
n o w ą .

W edług dotychczasowych dyspozycyj uda się 
arcykstążę 27 b. m. do Budapesztu i zam ieszka  
w zamku królewskim  w Budzie.

f l s r o M  d e n u M  i l u t a y  
t i o i f e C  r e k o n s t r u k c y i  g m i n e m .

(Tel. nN. R efo rm y* .)

Wiedeń, 21 grudnia.
W  poważnych sferach politycznych coraz 

uporczywiej utrzymują się  pogłoski, podawane 
w formie rzekomo autentycznych inforraacyj, 
jakoby m iędzy przywódcami p o s ł ó w  n a r o -  
d o w o - d e m o k r a t y c z n y c h  i I n d o w y c h  
z Koła polskiego toczyły się  o ż y w i o n e  r o  
k o w a n i a  w spraw ie stanow iska obu tych 
stronnictw  wobec dokonać się mającej rekon- 
strnkcyi gabinetu, i zmian, jakieby stąd w pre- 
zydyum Koln polskiego powstać m usiały.

R okow ania te m iędzy wrogiemi do ostatniej 
chwili stronnictwam i doprowadzić miały d o 
p e w n y c h  z a s a d  p o r o z u m i e n i a .  W edle 
tych informacyj, do nowego gabinetu wszedłby  
p r z e d e w s z y s t k i e m  G ł ą b i ń s k i .  Drugie 
stanow isko m inistra otrzymałby jeden z k o n- 
s e r w a t y w n y c h  posłów z Koła polskiego. 
Opróżnione po Gląbińskim  stanow isko prezesa  
K ola polskiego, z a j ą ł b y  w t a k i m  r a z i e  
o b e c n y  j e g o  w i c e p r e z e s ,  pos, S t  a p i u- 
i k i .

W edle innych kom binacji, na wypadek, gd y­
by jednym  z ministrów, oprócz G ląbińskiego, 
zostać miał przedstawiciel stronnictw a 1 u d o- 
w c g o, prezesem Koła z o s t a ł b y  w y b r a n y  
k o n s e r w a t y s t a .

Ciekawym objawem chw ili jest, że wśród tej 
gorączki, jaką w yw ołuje rekonstrukcja gab ine­
tu i udział Polaków w nowym gabinecie, coraz 
mniej słyszy  się akcentów politycznych, z w ł a ­
s z c z a  d o t y c z ą c y c h  b u d o w y  k a n a ł ó w ,  
która była powodem obecnego przesilenia. Prze­
ciwnie, słyszeć się  dają głosy powątpiewania, 
czy Izba panów, naw et wśród now'ycb w łonie 
rządów stosunków, zm ieniłaby w sprawie budo­
wy kanałów poprzednie swoje stanowisko.

Praga, 21 grudnia.
„Prag. Tagblatt* przynosi ciekaw e informa­

c j e  o r o k o w a n i a c h ,  toczących się  w W ie­
dniu m i ę d z y  n a r o d o w y m i  d e m o k r a t a -  
mi  z Koła polskiego a pos. S t a p i ń s k i r a  
w sprawie ułożenia stosunków  narodowej demo­
k racji i ludowców przy rekonstrukcji gabinetu. 
Zdaniem „Prag. Tagblatt* rokowania te mają 
na celu zajęcia stanow iska prezesa K oła pol­
sk iego przez pos. Stapińskiego, z drugiej zaś 
strony w stąpienie do gabinetu oprócz G ł ą b i ń -  
a k i e g o  także jednego k o n s e r w a t y s t y .  
O statni z nich miałby zająć, po Dulębie, stano­
w isko m inistra dla G alicyi. podczas gdy pos. 
G łąbiński otrzym ałby tekę jednego z m inisterstw .

„Prag. T a g b la t f  donosi dalej, że możliwem  
jest także, iż  ministrem dla G alicyi m ianowany 
będzie urzędnik, albo też osobistość, stojąca do­
tąd zupełnie na uboczu od politycznej roboty.

Dla zoryentowania się w stosunkach partyjnych 
s w Kole polskiem ; rzypominsmy, że na 70 posłów, 

należących do organizacyi Koła polskiego, zalicza 
sję: do l u d o w c ó w  19,  do n a r o d o w e j  demo­
kracji 16, do d e m o k r a t ó w  12,  do k o n s e r ­
w a t y s t ó w  8 posiów. Nadto istnieją w Kole 
polskiem grupy: K o z ł o w s k i e g o  (centrum) z 6 
i grupa ks. S t o j a ł o w s k i e g o  także z 6 po­
słów złożona. Oprócz tego t r z e c h  posłów w Ko­
le nie należy do żadnej z powyższych grap.

f r z .  Red.

S Isliy panów."
(Telegr. ,Nowej R eform y1'1).

Wiedeń, 21 grndnia.
W czoraj po południa zebrała się  Izba panów, 

Odczytano pismo prezydenta m inistrów w spra­
w ie  d y m i s j i  g a b i n e t t f  i otrzymania pole­
cenia co do dalszego kierow nictw a spraw pań- 
etwowych,

Przemówienie Bienertha,
Br. B i e n e r t h  zabrawszy głoa oświadcza, 

że otrzym awszy polecenie dalszego kierowania  
sprawami państw a aż do utworzenia nowego  
gabinetu, on i jego koledzy będą dalej repre­
zentowali przedłożenia stojąco pod obradami tej 
Izby i udzielali na żądanie w yjaśnień. Mowea 
prosi, aby Izba szybko załatw iła  spraw y z na­
tury rzeczy związane terminowo z obecną sesyą, 
jako to: prowizorynm budżetowe, przedłożenie 
o kasach sierocińskich, ustaw ę o przedłużeniu  
w ażności nstaw y w spraw ie w ykonyw ania są­
downictw a konsularnego, przedłożenie o prowi­

zorycznej reformie regulaminu, w reszcie prowi­
zoryczne uregulowanie kw estyi bankowej na 
wypadek analogiczuego uregulow ania tej spra 
w y na W ęgrzech, gdyż inaczej utizym anie cią­
głości stosunków bankowych i w aluty m usiało­
by się  odbyć w drodzo adm inistracyjnej. Traktat 
handlowy serbski z powodu krótkości czasu nie 
mógł być załatw iony przez Izbę posłów, d late­
go nie przyjdzie pod obrady Izby panów; mimo 
to będzie m ożliwe traktat ten  na W ęgrzech  
jeszcze nie załatw iony, wprowadzić w życie na 
mocy nstaw y upełnom acniającej dla Austryi.

Prowizoryum budżetowe. .

P ote^  przystąpiono do obrad nad prowizo­
rynm budżetowem. Po krótkiej przemowie spra­
wozdawcy N i e b a n e r a, radca dworu T o 1 d t 
zwraca się  p izeciw  zam iarowi oddauia s z p i ­
t a l i  w W i e d n i u  p o d  a d m i n i s t r a c j ę  
k r a j o w ą .  Ze względu na gospodarcze znacze­
nie szpitali, oraz pieczę nad um iejętnościa­
mi lekarskiem i, państwo ma interes zatrzyma­
nia tej adm inistracji we własnym  ręku; w prze­
ciwnym razie p izyszłość w iedeńskich szpitali 
zostałaby prawdopodobnie narażoną na niebez­
pieczeństwo.

Potem bez dalszej dyskusyi p r z y j ę t o  p ro- 
w i z o r y u m  w 2 i 3 c z y t a n i u .

Dalsze obrady.

Sprawozdawca E i n o r  referuje o projekcie 
ustaw y w sprawie zakazu nocnej pracy dla ko­
biet, w przem yśle zatrudnionych. U chw ały Izby  
posłów w yszły  wprawdzie poza ramy przedło­
żenia rządowego i sprzeciw iają się  konw encji, 
nadto różne zmiany przez tę  Izbę poczynione 
nie są bynajmniej poprawą przedłożenia rządo­
wego, mimo to kom isya Izby panów po zape­
w nieniach, otrzym anych od rządu, poleca przy­
jęcie ustaw y w brzmieniu, proponowanym przez 
Izbę posłów, aby A ustrya w ryw alizacyi państw  
europejskich na tern polu ustawodawczem  nie 
pozostawała w tyle.

Członek Izby J a n o t a  podnosi szereg w ąt­
pliwości.

Prof. F i l i p o w i c z  wątpi, czy projekt b ę­
dzie mógł w ejść w życie od styczn ia  następne­
go roku; trudności dałyby się  oDejść tak, aby 
ustaw ę wprowadzić ofieyalnie dopiero od 1 s ty ­
cznia 1912. „

Po w yw odzie końcowym  sprawozdawcy p izy-  
jęto wniosek odesłania przedłożenia z powrotem  
do Izby posłów. 1

Potem przyjęto w  2 i 3 czytaniu projekt u- 
staw y o prowizorycznej r e f o r m i e  r e g u l a ­
m i n u  oraz według referatu N i o b a u e r a  u- 
s t a w ę  w s p r a w i e  z m i a n y  a k c y z y  k r a ­
k o w s k i e j .  N astęp ne posiedzenie jutro o go­
dzinie 11. Hr. W odzicki z przyczyn rodzinnych  
złożył mandat do delegacyj.

S £ @ f © r s s i a  g m i n n a .
(Telegram  nN. R eform y* .)

Lwów, 21 gruduia.
Na wczorajszem  posiedzenia R a d y  m. L w o -  

w a obradowano nad reformą wyborczą gminną. 
Przeprowadzono dyskusyę szczegółow ą nad § 6 
dotyczącym  kuryi powszechnej i paragraf ten  
uchwalono w brzmieniu zaproponowanej® przez 
referenta.

liberali zyskali 27, stracili 27, partya pracy 
zdobyła 4  m iejsca od unionistów, 1 od liberałów  
a straciła 3, redmondyści zdobyli 2 m andaty na 
unionistach, 3 na partyi 0 ’Briena a stracili 2 
mandaty na korzyść 0 ’Brieua.

Otwarcie Sejmu chorwackiego.
(Telegr. „N . R e fo rm y * )

Z a g łę b ,  21 grudnia,
W czoraj zebrał się  Sejm chorw acki pod prze 

wodnietwem  prezydenta ze starszeństw a B a r -  
c z i c a .  Po załatw ieniu form alności poa. Stefan  
R a d i c z z partyi w łościańskiej zapytał prezy 
denta, jak s ię  zamierza zachow ać w obec uszczu­
plania praw języka chorwackiegoNjy Sejm ie wę- 
gieiskiui.

Mowa R adicza dała powód do h a ł a ś l i ­
w y c h  s c e n .  Prezydent ośw iadczył, że obecnie  
chodzi ty lko o ukonstytuowanie się  Sejmu i on 
jako prezydent ze starszeństw a nie ma iDgeren- 
cy i na chorwackich reprezentantów w  Sejmie 
węgierskim . (O krzyki p totestu  ze strony opo- 
zycyi.)

N a końcu posiedzenia po wyborze kom isyi 
p r e z y d e n t  ze starszeństw a oznajmił, że n a j­
bliższe posiedzenie zw oła dopiero wtedy, gdy  
kom isya w ygotuje sw oje sprawozdanie.

P oseł R a d i c z zaprotestow ał przeciw  temn, 
jego stronnictwo wszczęło w ielki hałas, inni po­
słow ie jednak w spokoju opuścili sa lę

Budapeszt, 21 grudnia.
W  Izbie m agnatów prezydent m inistrów hr. 

Khuen H edervary om awiał wczoraj położenie 
w Chorwacyi i stw ierdził, że jest ono niezado­
walające, ża^ jednak spodziew a się, iż  nieba­
wem do k o a lic j i w ejdą żyw ioły, które stanow ić  
będą w iększość, a z którym i W ęgrzy będą mo- 
o-li w spólnie pracować.

Rezultat wyborów w Angin.
(Teł. „N . R e fo r m y .)

Londyn, 23 grudnia.
W czoraj dokonano wyboru jeszcze jednego  

liberała, jednego redmondysty i jednego z par­
ty i 0 ’Briena, -  na czem się  wybory zakoń­
czyły. O stateczny reznltat jest następujący: 

L iberali otizym ali mandatów 271
U nioniści 
Partya pracy 
Redmond 
0 ’Brien

272
43
74
10

' Razem 670
Unioniści uzyskali 28, stracili 29 mandatów.

Telegramy
i dnia 21 grudnia.

% iw&wskieg Izby handbwej.
Lwów. Izba handlowa na wczorajszem posie­

dzeniu uchwaliła w yrazić Kołu polskiemu uzna­
nie za jego stanow isko w s p r a w i e  k a n a ­
ł ó w .  W yrażono życzenie, aby Koło domagało 
się  dalej z naciskiem  w ykonania ustaw y o bu­
dowach wodnych, —  N a wniosek radcy Za- 
charyew icza uchwalono zaaugażować do Izby  
fachowego rzeczoznawcę w  sprawach asekura- 
cyjno-technicznych dla użytku przedsiębiorstw, 
należących do okręgu Izby. — Omawiano spra­
wę importu m i ę s a  a r g e n t y ń s k i e g o ,  przy- 
czem wyrażono w ielk ie powątpiewania o pożyt­
ku tego importu, tem bardziej, że 1 kilogram  
tego m ięsa wo L w ow ie kosztować będzie 1 K 
6o h. W yrażono także zdanie, że i do m i ę s a  
r u m u ń s k i e g o  nie należy przywiązywać w iel­
kich nadziei i że Die będzie z niego pożytku, 
gdyż w Rumunii panuje brak mięsa.

tłbczeiecseala sgjsJsesse,
Wiedeń. Kom isya dla ubezpieczenia społeczne­

go debatowała wczoraj nad uchwałami subko- 
nritetu w sprawie IV  głów nego rozdziału n sta­
wy. Po referacie Stranskiego przyjęto z n ie­
znaczną zmianą § 1 7 2 — 181 w brzmieniu pro- 
nowanem przez subkom itet, potem tak samo § 
182— 184 N astępne posiedzenie dziś.

S I& m it& H ira o y e  z  p o w e ś te s  ś i K i s r c i  
robolniSia.

Tryest. Pociąg towarow y T ryest-St. Sabba, 
który codziennie o godz. 6 ni. 45  rano jadąc  
do St. Marco przecina drogę prowadzącą do za­
kładów okrętowych w St. Marco, p r z e j e c h a ł  
wczoraj idącego do pracy r o b o t n i k a .  Z tego  
powodu robotnicy tych zakładów, oraz sąsiednich  
zakładów przem ysłowych w s t r z y m a l i  p r a ­
c ę  na znak protestu przeciw tem n , że ów po­
c ią g , mimo kilkakrotnych reklam acyj, k .zyżu je  
ow ą drogę w czasie, k iedy robotnicy udają się 
do pracy. Grupa robotników udała się  potem  
przed dom dyrekcyi kolei państwowych i w y­
słała deputacyę pod przewodnictwem  socyalno- 
dem okratycznego radnego m iejskiego i posła 
sejm owego dra Pruchera. Po powrocie deputa- 
cyi poseł podał oczekującym  robotnikom do w ia­
domości , że dyrekeya zm ieni plan jazdy dla 
tego pociągu tak, że będzie ou przejeżdżał przez 
tę drogę dopioro o 20  minut później Robotnicy  
rozeszli się.

% S e j m u  f s ą t j f e p s k !  g c
Budnneszt. Podczas obrad nad serbskim  trak­

tatem  handlowym podniósł m inister handlu H  i e 
r o n y m y i ,  że traktat ów nie nakłada W ęgrom  
żadnych ofiar a owszem um ożliwia im ponowne 
zdobycie targu serbskiego i poprawę stosunków  
sąsiedzkich. Co do importu m ięsa argentyńskie­
go, to m inister ośw iadczył się  dlatego przeciw  
niemu, ponieważ potem także import innych  
krajów am erykańskich, zw łaszcza Am eryki pół­
nocnej musiałby być dopuszczony. W  sprawie 
próbnego importu m ięsa argentyńskiego do W ie­
dnia nie sądzi minister, aby chodziło tu o prze­
łam anie cłowo-polityczuego system u przez Au- 
stryę.

% Izby maspatów,
Budapeszt. Izba m agnatów przyjęła jedno­

m yślnie przedłożenie w spraw ie cyw ilnej pro­
cedury sądowej.

Budapeszt. Prez. min. hr. K h u e n  ośw iad  
czył w Izbie m agnatów w  spraw ie drożyzny 
mięsa, że spór pomiędzy obu rządami nie ma 
podstawy w ugodzie, lecz raczej w fakcie pó­
źniejszym . m ianowicie w  dodatkowej tajnej u- 
mowie, która w yszła poza ramy układów, za  
wartych w ugodzie i dała rolnictwu pełniejsze 
prawa, niż każdej innej ga łęzi gospodarczej. —  
Co do mięsa argentyńskiego, ośw iadcza hr 
Khuen, że rząd w ęgierski n ie uczynił żadnej 
koncesyi, któraby stała w  sprzeczności z ugodą.

Prot. SSsssaryk a sprawa Waste za.
Wiedeń. Prof. M assaryk w yjechał wczoraj w ie­

czorem do Belgradu na proces W asicza, fałsze­
rza dokumentów z procesu k o a lic ji serbsko- 
chorwackiej. Proces rozpoczyna się dzisiaj.

Sprana Uagera-Stersfeerga.
Petersburg. W  związku ze sprawą bar. Un  

gern-Sternberga aresztowano w Dubnie na W o­
łyniu  poddanego austryackiego K o t o w s k i e ­
g o , który miał utrzym ywać stosunki z bar. Un- 
gern-Sternbergiem .

. Rssyfskł minister cświaty.
Petersburg. W  kuloarach Dumy obiega upor­

czyw a pogłoska o m ożliwości r y c h ł e g o  u- 
s t ą p i e n i a  m i n i s t r a  o ś w i a t y  K a s s o .

Buch wśród studentów rosy.suich.
Potersburg. Studentki tutejszych w yższych  

kursów żeńskich odbyły zgrom adzenie z prote­
stem przeciw  stosowaniu kary cielesnej wobec 
w ięźniów  politycznych. W  czasie obrad poja­
w iło s ię  na sali o k o ł o  200 p o l i c y  a n t  ó w,  
którzy w ezw ali studentki do opuszczenia sali. 
W śród studentek zapanowała panika. Na inter­
w en cję  rektora Bulicza i kilku profesorów po­

lic ja n c i opuścili salę, poczem studentki uspo­
koiły się  i udały się  do uniw ersytetu, gdzie  
odbywało się  rów nocześnie zgrom adzenie stu­
dentów w tej samej sprawie. —  Zgromadzenie 
miało przebieg spokojny. -1 1

Moskwa. Z okazyi w ieców  studentów  i stu­
dentek z protestem przeciw  stosow anin  kary  
cielesnej wobec w ięźniów  politycznych przyszło  
tu do b u r z l i w y c h  d e m o n s t r a c y j .  W ie­
ce te połączone były z uroczystościam i Tołsto- 
jowskierui.

P etersburg. W  Petersburgu i M oskwie a r e ­
s z t o w a n o  w i e l u  s t u d e n t ó w  i studen­
tek. — R e w i z y e  i a r e s z t o w a n i a  trw ają
dalej.

W a d l i w a  k - s n s t m k s y a  D f d s d a t m g h i a .
Rzym. „Giornale dT talia1, donosi: Nowo w y­

budowany w łoski Dre idnought „Dante A lig ier i11 
okazał s ię  niem ożliwym  do użytku z powodu 
wielu błędów konstru kcyjn ych , popełnionych w  
czasie jego budowy. Okręt waży o 1400 ton 
w i ę c e j  niż powinien, z powoda czego szybkość  
jego je st  minimalną.

9  kolejarzy.
Paryż. T/ba dep. obradowała' wczoraj ■ nad 

w nioskiem  Fourniera co do p o n o w n e g o  p r z y ­
j ę c i a  w y d a l o n y c h  k o l e j a r z y .  Imieniem  
kom isyi dla prac publicznych, dep. Pechadre 
w skazał na uchw ałę tej kom isyi z 16 września, 
w edle której k w estya  ta  nie należy do kompe- 
ten cyi rządu. M ówca ubolew ał nad tem, że rząd 
w  spraw ie tej n iczego nie uczynił. W niosek  
Bronssego, aby odroczyć tę dyskusyę aż do po­
wrotu normalnych stosunków  w całej służbie  
kolejowej, odrzucono 545 głosam i przeciw  78. 
(W  Izbie niepokój.)

B r i a n d  ośw iadczył, że kolejarze sami zgo­
dzili się  na postępowanie sądowe w tej sprawie, 
lecz gdy w idzieli, że ono bierze niekorzystny  
dla nich obrót, cofnęli się. R z ą d  będzie unikał 
w ydalań, tow arzystw a kolejow e przyrzekły tak  
samo postępować, lecz o o g ó l n e j  a m n e s t y i  
n i e  m a  m o w y .  Rząd chce reform socyalnych, 
lecz do tego potrzeba, by porządek został utrzy­
many. Rząd staw ia w  tej sprawie k w estyę zau­
fania.

O statecznie przyjęto porządek dzienny w y ­
r a ż a j ą c y  z a u f a n i e  r z ą d o w i .

Sprawa kretóaska.
Ateny. Z K anei donoszą: Na całej w yspie od­

bywają się  zgrom adzenia ludowe, na których  
domagają się  podj‘ęcia energiczniejszych kroków  
ze strony K rety i rządu greckiego w sprawie 
przyłączenia K rety do Grecyi. v

Przeciw Imigraoyl %
Londyn. W skutek ostatn iego włam ania doko­

nanego przez bandytów rosyjskich do m agazy­
nu jubilersk iego H arrisa przy ul. Houndsditch, 
dzienniki domagają się  w ydania zarządzeń prze­
ciw  im igracyi zw łaszcza z R osyi i K rólestwa  
Polskiego.

EaiastroSa w Now?m Jarka.
Londyn. O eksplozyi na dworcu w Nowym  

Jorku nadchodzą jeszcze następujące szczegó­
ły: W iele domów i fabryk, położonych w pro­
m ienia dwóch kilom etrów od dworca odniosło  
poważne uszkodzenia. W urzędzie pocztowym  
pękło w skutek eksplozyi k ilk aset worków z li­
stami. S z k o d a  -wyrządzona przez eksplozyę  
w ynosi k i l k a  m i l i o n ó w  d o l a r ó w .

wladowczego; d) za-tępeze dokonywanie wyborn 3 
lub 6 członków wydziału zawiadowczego; c) spra­
wy przedkładsne przez wydział; f) złłatwiauie 
sprawozdań o wynikach działania urzędu: g) wy­
bór 4  członków wydziału zawiadowezego z« swego 
grona.

Nadzór rządowy nad działaniem miejskiego nrzę 
du pośrednictwa pracy wykonuje namiestnictwo. 
Wydział krajowy wykonuje nadzór i kontrolę nad 
urzędem przez a) krajowe binro pośrednictwa pra­
cy; b) osobnych swych wysłanników.

Urząd pośrednictwa pracy.
Z powoda wystąpienia powiatów krakowskiego 
wielickiego ze wspólności nrzędn pośrednictwa 

pracy w Krakowie, Rada miasta na dzisiejszem po­
siedzeniu zajmie się zmianą przepisów statutu tego 
urzędu. Będzie utworzony urząd, obejmujący tylko 
obszar gminy m. Krakowa. Nad urzędem czuwać 
będzie: a) Wydział zawiadowczy, b) Komisya Rady 
miasta dla spraw publicznego pośrednictwa pracy'.

Wydział zawiadowczy może wyznaczyć delega­
tów lab koraisyę, oraz powoływać wedłag własnego 
uznania doradców z różnych zawodów po równej 
liczbie z przedstawicieli pracodawców i robotników. 
Doradcy ci udzielać będą w pewnych gałęziach po­
średnictwa fachowej opinii.

Wydział zawiadowczy składa się łącznie z prze­
wodniczącym z 11 członków. Przewodniczącym wy­
działu jest każdoczesny prezydent miasta Krakowa, 
członkami a) radcy miejscy, wybrani z łona komi­
syi Rady miasta dla spraw publicznego pośredni­
ctwa pracy; b) przedstawiciele pracodawców i c) 
przedstawiciole robotników. Przedstawicieli praco­
dawczych wybierają względną większością głosów 
ze swego grona asesorowie sądn przemysłowego w 
Krakowie, pochodzący z wyborn pracodawców; —  
przedstawicieli robotniczych wybierają również 
względną większością głosów ze swego grona ase­
sorowie, pochodzący z wyboru robotników.

Członkowie wydziału zawiadowezego, wymienieni 
pod a) oraz ich zastępcy, wybierani będą przez ko­
m isję Rady miasta dla spraw pnblicz. pośrednictwa 
pracy na okres jej urzędowania. Członkowie, wy­
mienieni pod b) i c) będą wybierani na lat 2. — 
Członkowie wydziału zawiadowezego oraz ich za­
stępcy urzędują bezpłatnie. Członkom, mieszkają- 
eym poza obrębem miasta Krakowa, należy się 
zwrot kosztów podróży.

Komisya K”dy miasta dla spraw publicznego po­
średnictwa pracy składa się z przewodniczącego 
i 8 członków, - których wybiera z pośród siebie Ra­
da m. Krakowa. Przewodniczącym komisyi jest pre­
zydent miasta. Przedmiptem obrad i uchwał komisyi 
są: a) preliminarz wydatków i dochodów, zamknię­
cie rachunkowe z dochodów i wydatków urzędu; 
b) wnioski co do zmiany instrukcji; e) załatwienie 
zawieszonych w wykonywaniu uchwał wydziału za-

Z Hady m. Podgórza.
Rada m iasta Podgórza odbywa obecnie o b r a ­

d y  n a d  b u d ż e t e m  na rok 1911. Przedłożo­
ny przez referenta inż. R o i  l e g o  projekt bud­
żetu w ykaznje w  d o c h o d a c h  425.534 K 
79 hal., w w y d a t k a c h  444.131 K 65 h a l;  
n i e d o b ó r  w ynosi 18.596 K 86 hal.

N a posiedzeniu wczorajszem  rozpoczęto obra­
dy szczegółow e. W  dyskusyi omawiano p ozycję  
2000  K dla zastępcy rewidenta. Podniesiono, że 
posada ta  nie powinna spoczyw ać w rękach  
radcy m iejskiego. Zabierali g łos pp. G a d o m ­
s k i ,  P r z y b y l s k i  i B o b r o w s k i ,  oświad  
czając się  za tem, aby skreślić d otacje  dla za 
stępcy rewidenta. W głosow aniu p ozycję  tę  u 
trzymano.

W  dalszym  ciągu dyskusyi r. U o s s o c z y  
zgłosił w niosek o udzielenie su b w en cji dwom  
krakowskim  zakładom, a m ianowicie dla semi- 
narynm T. S. L . im. Preisendanza i seminaryum  
p. M iinnichowej. M ówca podniósł, że w ielka li­
czba uczennic uczęszcza do tych  zakładów z 
m iasta Podgorza. W niosek upadł w skutek w y­
wodów radcy B o b r o w s k i e g o ,  który zazna­
czy ł że społeczeństw o powinno w yw ierać silny  
nacisk na rząd, aby zakładał nowe szkoły, rząd 
bowiem widząc liczne pryw atne instytucye, roz­
w ijające się  pomyślnie, n ie spełni żądań społe­
czeństwa.

Omawiano w końcu zalesienie Krzemionek 
koła kopca Krakusa i sprawą tę  oddano spe- 
cyalnej komisyi.

D alsze obrady budżetowe odbędą s ię  na po­
siedzenia dzisiejszem.

Kronika.
Kraków, środ* 21 grudnia.

K a l e n d a r z y k  k e i e i e l n y :  Tomasza ap.
i SewwynL.

K a l e n d a r z y k  a e t r o n o m i o z n y :  Wschód 
słońca o godz. 7 min. 38, zachód o godz. 3 m. 38, 
długość dnia godzin 8 min. 00

P r o g n o z a  s t a c j i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u ;  Przeważnie poehmurno, mierne wia­
try, zmiennie.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Paweł 1“. '

T e a t r  l u d o w y  (przy ni. Rajskiej): Przedsta­
wienie kinematograficzne.

P o s i e d z e n i e  Rady m. Krakowa o pół do. 6 
wiecz.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego o 6 wieczo­
rem.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Czytelni akadem. 
w Podgórzu o 7 wiecz.

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po połndnin.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w e w i e :  „Wesoły
chłop*. Ł

Zarząd Koła VI T. S. L. im. Juliusza Słowac­
kiego — podobnie jak w ubiegłe lata — uzyskał 
od dyrekcyi teatru miejskiego przedstawienie w d. 
30 b. m., na które najserdeczniej zaprasza przyja­
ciół pracy oświatowej i narodowej. Na program 
składają się: świetna komedya Aleksandra Fredry 
p. t, „Ożenić się nie mogę* i arcydzieło Stanisła­
wa Wyspiańskiego, tragedya „Sędziowie*. Bilety  
po zwykłych cenach wcześniej nabywać inożna u 
sekretarza Koła między 12— 1 w południe od śro­
dy d. 21 począwszy, codziennie w lokalu T. S. L.. 
Floryańska 15, I p.

„Sztuka*. W ostatnich dniach odbyło się walno 
zgromadzenie Towarzystwa artystów polskich „Sztu­
ka*, na którem wybrauo następujący wydział na 
rok 1910-11: Prezes prof. Józef Mehoffer, wice­
prezes prof. Wojciech Weiss, sekretarz Józef Czaj­
kowski, zcstępca sekretarza Stanisław Podgórski, 
skaibnik Stanisław Kamocki.

lii konkurs w y sta w  sk lepow ych , rozpisany 
przez Tow. upiększania m. Krakowa, rozstrzygany 
będzie przez ju ry  dnia 22  b. m., w którym to dnia 
odbędzie się przegląd wystaw, zgłoszonych do kon­
kursu . Właściciele firm, zamierzający wziąć w nim 
udział, proszeni są o nadsyłanie zgłoszeń do tego 
dnia włącznie pod adresem T ow arzystw a, Plac Bi­
skupi 5.

Z Izby handlowej. Wyszło z drokn sprawozda­
nie z czynności i publicznych posiedzeń Izby han­
dlowej w Krakowie za r. 1903.

O dodatek droźyżniany. Dyetaryasze magistra­
tu wnieśli do Bady m. Krakowa prośbę o dodatek 
drożyźniany. Spodziewać się należy, że sprawa ta 
załatwioną będzie przed świętami.

Doktorat, pp. Emil Morgenstern, kandydat ad­
wokacki z Tyśmienlcy i Edward Profic z Wado­
wic, otrzymali w uniwers tecie Jagiell. stopień do­
ktorów prawa.

W Sprawie spisu ludności porozlepiano po ro­
gach ulic obwieszczenia magistratu m. Knkcwa. 
O treści tych zarządzeń wspomnieliśmy w artykule, 
zamieszczonym w ostatnią niedzielę. Nadto ogłasza 
magistrat postanowienie o u l g a c h  w s p r a w i *  
w y c i ą g ó w  m e t r y k a l n y c h ,  które przy spisie 
ludności dołączone być mają do kart oznajmienia 
osobników płci męskiej, w łatach 18 9 1 — 1901
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włącznie: Jeżeli posiadacz mieszkania, w którego 
karcie oznajmienia zostanie wykazany tego rodzaju 
obywatel anstryacki, posiada metrykę jego urodze­
nia, może w miejsce podjęcia bezpłatnego i wol­
nego od stempla wyciąga we właściwym urzędzie 
parafialnym (metrykalnym) wnieść wolne od stem­
pla podanie do magistratu z dołączeniem 1) ory­
ginalnej metryki i 2 ) wygotowanego przez samą 
stronę wolnego od stempla odpisu tej metryki z na­
pisem u góry w miejsce stempla: „Dla celów spi­
su ludności", w którem to podaniu należy prosić 
magistrat o urzędowe uwierzytelnienie załączonego 
odpisu metryki, co magistrat uskuteczniać będzie 
bezpłatnie i bez stempla. Podania wnosić należy 
do magistratu do 31 b. m.

Pożegnanie przełożonego. W  sali Resursy u- 
rzędniczej urzędnicy kancelaryjni sądu powiatowe­
go cywilnego w Krakowie, żegnali przełożonego 
tego sądu p. Jana Hałatkiewicza, który zamiano­
wany radcą sądu wyższego, opuścił to odpowie­
dzialne stanowisko. Oprósz wszystkich funkcyona- 
ryuBzy kancel. tego sądu, przybyli także z sądu 
krajowego .dyrektor p. Tchorzewski oraz pp. W a­
lick i i Górka. Gospodarzyli pp. Hans i Skąpski. 
imieniem urzędników przemawiał p. Tchórzewski, 
podnosząc zalety p. Hałatkiewicza, jako przełożo­
nego. Po przemowie p. Lekczyńskiego, przemówił 
w imieniu oficyantów p. Pawlak, poczem dowcipne 
wiersze o stosunkach kancelaryjnych wygłosił p. 
Górka. Mówił potem p. Skąpski. Auskultanci wrę- 
ezyli p. Hałatkiewieżowi pamiątkowy pierścień.

Podatki. C. k. administracya podatków w Kra­
kowie ogłasza: Podaje się do publicznej wiadomo­
ści, że wyciągi z nakazów płatniczych podatku 
osobisto-dochodowego, wymierzonego na rok 1910, 
będą wyłożone do przejrzenia kontrybuentom w od­
dziale rachunkowym administracyi (ul. Krowoder­
ska 5 II p. nr drzwi 32), od 17 grudnia b. r. po- 
eząwszy, przez dni 14, t. j. do 30 grudnia włącz 
nie od godz. 10 do 12 w południe. Temi wycią­
gami objęci są kontrybuenci całego Krakowa, a 
zatem i gmin do Krakowa przyłączonych. Sporzą­
dzanie odpisów lub wyciągów nie jest dozwolone; 
ewentualne nadużycia będą karane.

Krajowe owoce. Jabłka są najważniejszym owo­
cem w porze iwiątecznej, więc przy ich kupnie 
pamiętać należy o krajowej prodnkcyi. Po co kapo­
wać obcy towar, gdy nasze jabłonie rodzą pierw- 
izorzędny owoc. Na co nam Tyrol, Styrya, kiedy 
mamy własną renetę kanadyjską, renetę złotą blen- 
heimską, jedwabiki, (Seidenstecher), renetę kasel- 
łką, Ribstona i wiele innych, które w różnej jako­
ści na miejsca dostać możemy. Są to owoce z oko­
lic Jasła i Krosna, z Łącka, z wielickiego i brze- 
ikiego. Komitet eksportu owoców postawił sobie za 
nadanie do 30 b. m. zapoznać szeroki ogół z temi 
odmianami, aby nasi knpcy owoców mogli się w nie 
aaopatrzyć, a konsumenci mogli wymagać krajowe­
go owocu. Firma „Plug“ podjęła się zorganizowa- 
aia tej sprzedaży w urządzonym na ten cel skle­
pie na ul. św. Krzyża I. 5. Aby 1 szerszym war­
stwom uprzystępnić nabycie owocu, zwracamy uwa­
gę, że znajdzie się kilkadziesiąt cetnarów po 10 
hal. za kilogram pośledniejszego owocu odsortowa- 
nego od najlepszych odmian.

Echa afery szpiegowskiej. Ze Lwowa donoszą: 
Z powodu braku Istotnych dowodów winy umorzono 
toczące się w tutejszym sądzie karnym śledztwo 
o szpiegostwo przeciw Józefowi Fochowskiemn, agro­
nomowi, aresztowanemu swego czasu w Kamienio- 
folu. Poehowskiego odstawiono do granicy niemiec­
kiej, jako pochodzącego z Poznania.

Sprawa adwokata Patka. Donoszą z W a r ­
s z a w y :  Prokurator sądu okręgowego warszaw­
skiego wniósł pod rozpatrzenie ogólnego zebrania 
członków tego gądn oskarżenie przeciwko ad w. 
przys. Stanisławowi Patkowl o nielicujące z obo- 
riązkami obrońcy postępowanie podczas prowadze­

nia spraw politycznych. Rozważywszy argumenty 
oskarżenia, jak 1 objaśnienia adwokata, ogólne ze 
branie członków sądu okręgowego warszawskiego 
na ostatniem posiedzeniu sprawę umorzyło.

L prasy warszawskiej. ZnaDy i sympatyczny 
dziennikarz krakowski p. Stanisław Sierosławski, 
który od kilka miesięcy pracuje w warszawskiem 
„Słowie", z dniem 1 stycznia przechodzi do „Świa­
ta", gdzie obejmuje sekretaryat redakcyjny.

Rewizye i aresztowania. Donoszą z Łodzi:
Wczorajszej nocy na Bałutach oraz w obrębie I 
i II cyrkułów policyjnych dokonano masowych re- 
wizyj. Zrewidowano z górą 2000  mieszkań i are­
sztowano kilkadziesiąt osób.

Rabunkowe morderstwo. Donoszą z Ł o d z i :  
Niewykryci złoczyńcy przez wybity w murze otwór 
dostali się ouegdaj do mieszkania kupca zbożowe­
go Janka Adlera na Starym Rynku nr 164 w Pa­
bianicach. Ze sklepu złoczyńcy poszli do sąsied­
niego mieszkania, w którem spali małż. Jankiel i 
Ryfka Adlerowie. Zbudzeni ze snu Adlerowie po­
częli krzyczeć. Wówczas złoczyńcy zadali kilkana­
ście ran łomem obydwojga, tak, że Adlerowi p ę- 
k ł a  c z a s z k a  i wypłynął mózg, żona ma poka­
leczone całe ciało. Załatwiwszy się w ten sposób 
z właścicielami mieszkania, rabusie rozpoczęli go­
spodarkę i zrabowawszy kosztowności na 500  rb. 
i 70 rb. gotówką zbiegii. Adlera w stanie agonii 
przewieziono do szpitala, Wykryciem sprawców 
napadu zajęła się straż ziemska.

Doktorat dla profesorów uniwersytetu. Z Pe­
tersburga donoszą: Wobec stanowczego żądania mi­
nisterstwa oświaty, aby w roku przyszłym profeso­
rowie uniwersytetów obowiązkowo posiadali stopień 
doktora, w uniwersytecie petersburskim poda się 
kilka z profesorów do dymisyi.

Odznaczenie Girardiego. Z Wiednia telefonują:
Cesarz nadał artyście Aleksandrowi Glrardiemu w 
Wiedniu krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó­
zefa.

Niebieski .ptak. Z Drezna donoszą: W ponie­
działek wieczór rozegrała się tu przed składem 
nadwornego jubilera Meyera interesująca scena. —  
Do wystawy, w której były ułożone klejnoty, zbli­
żył się jakiś młody, wytwornie odziaDy człowiek, 
ir c z a r n e j  m a s c e  i w c z a r n y c h  o k u l a ­
r a c h  i kamieniem zbił szybę, poczem z wystawy 
wyjął naszyjnik perłowy wartości 3 0 0 0 0  marek 
i klejnoty wartości około 20 .000  marek. Licznie 
zgromadzona w tern miejscu publiczność puściła się 
w pogoń za śmiałym złodziejem, który w ucieczce 
porzucił klejnoty na ziemię. Złodziej wbiegł na­
stępnie w klatkę schodową pobliskiego domu, gdzie 
na 2 piętrze dał do siebie 2 strzały rewolwerowe, 
poczem padł t r u p e m  n a  m i e j s c u .  Tożsamości 
samobójcy, młodzieńca z lepszych sfer towarzyskich, 
dotychczas nie stwierdzono.

Katastrofa W kopalni. Z Briix (w Czechach) 
donoszą nam: W sobotę, w czasie rannej szychty, 
w komorze węglowej oderwał się nagle cienki po­
kład węgla, grzebiąc pod sobą dwóch robotników; 
reszta zdołała się uratować. —  Jest to czwarty 
śmiertelny wypadek w szybie „Julius IV" w roku 
bieżącym.

Aresztowanie defraudanta. Z N. Jorku tele­
grafują: Na zarządzenie konsula greckiego areszto­
wano tu byłego kapitana greckiego Timopnlos.a, 
w chwili gdy wysiadał z okrętu. TimopuloBa ści­
gają władze greckie za defraudacye 4  milionów 
drachm, popełnione przy dostawach wojskowych.

M inow ania. Prokurator państwa Mieczysław 
Barth został zamianowany pierwszym prokuratorem 
państwa i. radcą dworu we Lwowie.

Minister sprawiedliwości zamianował naczelnika 
kancelaryi Franc. Wojtowicza w Kołomyi starszym 
naczelnikiem tamże.

Włości reiatowe.
LWÓW, 19 grudnia.

Pod przewodnictwem marszałka krajowego Sta­
nisława kr. Badeniego odbyło się w gmachu sej­
mowym posiedzenie krajowej komisyi włości rento­
wych. Obecni byli członkowie komisyi pp.: dr Jan

Hupka, dr Michał Korol, Franciszek Kramarczyk 
dr Damian Sawczak, Klemens Torosiewicz i W in­
centy Witos. Przyjęto do wiadomości protokół z 
ostatniego posiedzenia, oraz s; rawozdania z czyn­
ności binra, a następnie przystąpiono do obrad nad 
propozycyami ndzielenia dalszych pożyczek rento­
wych. Przyznano pożyczki rentowa w następują­
cych powiatach: W  brzeskim 7 pożyczek w sumie 
72.100 K. W  brzeżańskim jedną w sumie 2200  K. 
W  brzozowskim jedną 7000 K. W chrzanowskim 
jedną 4400  K. W  dąbrowskim jedną 41 .000  K. 
W dobr<-milskim jedną 40 5 0  K. W dolińskim dwie 
razem 8350 K. W  gorlickim jedną 7000 K. W 
grybowskim 4  pożyczki razem 37 .950  K. W  horo- 
deńskim 2 pożyczki 15,250 K. w jarosławskim je­
dną 4700  K. W  jasielskim 3 pożyczki 28 .800  K. 
W  kamionieckim 9 pjżyczek w sumie 120 .600  K. 
W  kolbuszowskim 3 pożyczki 18.900 K. W kra­
kowskim jedną 40 0 0  K. W  krośnieńskim jedną 
3000  K. W limanowskim 5 pożyczek razem 37.550  
K. W liskim 2 pożyczki 9600  K. W  lwowskim 2 
25.900 K. W  łańcuckim jednę pożyczkę 13 .000  K. 
W mieleckim 13 pożyczek 98.750 K. W  mościskim 
jedną 9000  K. W nłskim 1 pożyczkę 3050  K. 
W nowosądeckim 5 pożycz-k 39 .300  K. W pil- 
zneńskim 3 pożyczki 39 500 K. W podbajeckim 
2 pożyczki 88 5 0  K. W przemyślańskim 5 poży­
czek 29.150 K. W przemyskim 6 pożyczek 26,000  
K. W  przeworskim jednę 5500 K. W rawskim je­
dnę 4600  K. W  rohatyńskim 15 pożyczek 78 650  
K, W  ropczyokim 3 pożyczki 29 .700 K. W  rze­
szowskim 4  pożyczki 2 6 1 5 0  K. W Samborskim 1 
pożyczkę 8700  K. W  sokalskim 6 pożyczek 24.750  
K. W  Btarosamborskim 1 pożyczkę 10.000 K. W 
stryjskim 1 pożyczkę 11,000 K. W strzyżowskim  
2 pożyczki 19,000 K. W  tarnopolskim 1 pożyczkę 
4200  K. W  lurczańskim 1 pożyczkę 3300  K. 
W wadowickim 2 pożyczki 15.000 K. W zbara­
skim jedną 16.000 K. W zboroskim jednę 30.000  
K. W  złoczowskim 2 pożyczki 16.000 K. W żół­
kiewskim 4  pożyczki 37.800 K. Ogółem przyznano 
134 pożyczek w sumie 1 ,116 .450  K. —  Od czasu 
istnienia krajowej komisyi dla włości rentowych 
wypłacono po dzień 1 ■ rudnia b. r. 487  pożyczek 
w sumie ogólnej 4 ,413 .500  K. W  r. 1910 zapa­
dło 576 rent w samie 124 807 K, na to spłacono
576 rent w sumie 124.807 K —  zalega jeszcze 
49 rent w kwocie 9501 K 7 bal., czyli 7 7 proc.
ogólnej sumy zapadłych rent. —  W  ciągu b. r.
do 1 grudnia przeprowadzono w 305 gminach 
oszacowania 457  gospodarstw dla pożyczek rento­
wych.

B. Y E L L O T T O N .

W  salonie pani M attns, m ieszkającej w L o­
zannie, zbierało się  co środa, w  porze przed- 
w ieczorkow ej, grono starszych  pań, które zaj­
m owały się  szyciem  bielizny, przeznaczonej dla 
ubogiej dziatw y. Jedna z nich p yta ła  zw yk le  
pani domn:

—  A  jak się  tam spraw ia L n d w ik a?
N a pytanie to następow ała odpowiedź tej 

treści:
—  L udw ika jest stworzeniem  szczególnego  

rodzaju... I le  stłucze talerzy, filiżanek, spod­
ków —  trudno zliczyć! Przy tem zaś jaka by­
w a zuchwała! A le cóż mara robić?... W  dzisiej 
szych  czasach m uszę i z niej b yć zadowoloną. 
Zresztą je s t  w ierna i pracowita...

N astępnie zgrom adzone damy zapuszczały się 
w nieskończone rozprawy na tem at sw ych  słu­
żących, które, ich zdaniem , m ają w szystk ie  
uszczypliw e języki i nienasycony apetyt, nie 
szanują w łasności chlebodawców, a serca po­
siadają w ypełnione uczuciami, które stoją w 
sprzeczności z w szelkiem i zasadam i moralnemi.

\ .'. Ta  L ndw ika była to w całem  tego słow a  
znaczeniu „virago“ la t 47 , o ruchach szorst­
kich, sk łonna do gw ałtow n ych  w ybuchów  gn ie­
wu lub czułości, żyw iąca  n ieuspraw iedliw ione  
antypatye lub sym patye i n iesłychanie prze­
sądna. S łużąc już rok jedenasty  u pani M attus, 
przyw iązała się  do niej na swój sposób, to le­
row ała jej ulubionego słow ika japońskiego Ki- 
riki, lecz n ie znosiła drugiego faw oryta, w spa­
n iałego czarnego H annibala, w  którego c iele  —  
na co b yłaby p rzysięg ła  —  obrał sobie sam  
dyabeł siedzibę... G dy wchodziła do pokoju ja ­
dalnego, H annibal szedł zaw sze za nią, badając 
sk w apliw ie każde jej poruszenie wzrokiem , w  
którym  przebłysk iw ały  ogniki p iekielne, a k tó ­
ry zdaw ał się  przenikać człow ieka na w ylot. 
W  dodatku zaś to nieznośne kocisko było bar­
dzo nieporządne i w cale  n ie szanow ało posadz­
ki, starannie froterowanej przez Ludw ikę.

—  N a co się  to zdało froterować — m ówiła  
nieraz do siebie —  kiedy ten obrzydliw y kocur 
nie nauczy s ię  n igdy porządku? Ja, na m iejscu  
pani, pozbyłabym  się go. Mamy w łaśn ie s ier­
pień, a ty lko  w  tym  m iesiąca m ożna bezkarnie 
zabić kota. —  W  mojej w si rodzinnej n iejaki 
Ign acy  L ugrin  zabił kota w  paździorniku. To  
też w  dwa dni później spaliła  się  mu chałupa, 
a w  tydzień  chłopak się  utopił... A le w  sierp ­
niu, to co innego...

Przedstaw ienia, jak ie w  tym  duchu czyniła  
swojej pani, pozostaw ały bez skutku. N ie od­
stręczało to jednak L udw iki, która zw yk le w  ta ­
ki sposób kończyła sw e filip ik i przeciw  H anni­
balow i: .

—  No, zobaczy pani, ż„ ou k iedyś udusi sło­
wika... W idać to po jego  zbójeckiem  spojrzeniu, 
gdy ogląda klatkę z biednym Kiriki.

Ten argum ent pornszał panią M attus, która, 
słuchając go, niespokojnie spoglądała na sw ego  
ulubieńca w  złoconej klatce.

Pani M attus m iała zw yczaj codziennie rano 
zasiadać przy oknie do czytania. H annibal spo­
czyw ał w tedy u jej nóg na taborecie, a K iriki 
w esoło się  trzepotał w  swem  w ykw intnem  w ię­
zieniu. N ieraz spuszczała g łow ę nad k siążk ą o 
treści poważnej, a długie m ilczenie i sam otność 
zaczynały  jej ciążyć, sm utne w spom nienia daw­
no minionej przeszłości napływ ały do głowy...

W  takich  chw ilach ten  m iły egzotyczny pta­
szek rozw eselał ją  w ięcej, niż słońce, niż kw ia­
ty  na oknie, niż czytana książka... Czasami 
znów, spuściw szy wzrok ku ziemi, przyglądała  
się  drzemiącemu H annibalow i, na którego pyszczku  
igrał jakby nśmiech hipokryty. W tedy lęk  ją  o- 
garniał.

—  Ludw iko — zapow iadała w ychodząc na  
ranną przechadzkę —  nie zapomnij też pilno­
w ać H annibala.

Z w ykle Ludwika, zajęta gotowaniem , nie ra­
czyła  odpowiedzieć. P ew nego dnia jednak —  a 
było to w  połowie sierpnia —  odmruknęła pod 
nosem:

— Dobrze, dobrze... z pew nością będziem y go  
pilnować...

W racającą do domu panią M attus przyjęła  
wzburzona Ludwika, podparłszy się  w  boki i 
krzycząc na cały głos:

— A  co? Czyż n ie mówiłam ty le  razy? T e­
raz może pani żałow ać sw ego K iriki. Ju ż po 
nim! Został zjedzony! T ak! zjedzony! N ie tr w a ­
ło to dłużej nad trzy sekundy. W łaśn ie brałam  
talerze z kredensu... Wtem. sły szę  hałas... b iegnę
do sa lo n u ../ P roszę sobie wyobrazić, że kocur 
już był pod kanapą... K latka spadła na posadz­
kę, woda była rozlana, siem ię w ysypane... A te n  
łotr H annibal trzym ał w  pysku biedną p taszy­
nę, z której pióra sypały  się  na w szystk ie stro­
ny. Coś okropnego przeszłam  z tym  strasznym  
kocurem... on z pew nością jest w ściek ły ! S ka­
kał, jak  opętany po w szystk ich  m eblach. Jeżeli

pani n ie każe go  zaraz otruć, to m oże jeszcze  
przyjść do jak iegoś nieszczęścia.

Napraw dę zasmucona w łaścicielk a  japońskie­
go słow ika ze łzą w  oku spoglądała na ścianę, 
gdzie poprzednio w isia ła  klatka. T ragiczny ko­
n iec biednego Kiriki. który, zaledw ie parę g o ­
dzin temu, taki był w esół i ucieszny, przywiódł 
jej mimowoli na p am ięć' w iele  innych n iespo­
dziew anych i cięższych  strat w życiu,.. W est­
chnęła.

L udw ika zrozumiała, że nadeszła chw ila roz­
strzygająca, zaczęła w ięc zn św  atak:

—  J a  z tym  kotem  pod jednym  dachem dłu­
żej n ie zostanę... J ego  spojrzenie przynosi n ie­
szczęście. W iadomo, że czarny kot może rzucić 
na człow ieka urok, przeciw  któremu niema rady. 
U  nas na w si powiadają, że do domu, gdzie  
czarny kot zadusił ptaka, w chodzi dyabeł, albo 
śm ierć nagła. Jed yn y sposób —  a mamy y,Ja­
śn ie sierpień, dobry m iesiąc —  jest zanieść go  
do aptekarza na rogu naszej u licy, aby mu za 
dal trutkę.

P ani M attus w estch n ęła  ponownie pod wra­
żeniem  proroczych przepowiedni Ludw iki. A  kto 
w ie? ... m yślała... K latka pusta, H annibal gdzieś 
się  podział... Ż ycie składa się  z sam ych nieprze­
w idzianych n ieszczęść, zawodów, przykrości...

W  tem  para dyabelsko błyszczących  oczu za­
św ieciła  z pod kanapy. Ł zą spłynęła po tw arzy  
pani M attus, która odw róciw szy od kanapy g ło­
wę, zdenerw owana zaw ołała na Ludw ikę:

—  Skończ z nim, byle jaknajprędzej!
*”• (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: * 

Michał Konopiński,

Bmcb przeJezdayciL
Kraków, 20 grudnia.

HOTEL KRAKOWSKI: dr Aleksander Lipowiecki z żoną 
z VVarszawy, Julian Augustynek ze Lwowa, Józef i J a ­
dwiga Kuglerowie z oórKą z Moczydła (Król. Pol.), Ka­
zimierz kłębkowski zW aio w ic , Stanisław Słomiński, 
Andrzej Krajkowski z Mioohow3, Jakób Glikson, Roman 
Krzyżanowski ze Lwowa, Stanisław Duszyk z Zakopa­
nego, Kazimierz Solewski z Kitlo, Mieczysław Cliodaoki 
z zoną z Wilna, Wiktor Surowski z Wołynia, Hipolit 
Śmieszko z Morawskiej Ostrawy, Stefan Olszcński, Emil 
Długosz z żoną z Warszawy, Mieczysław Ziemski z Oj­
cowa, Irena Karłowicz z Zakopanego, Kazimierz Jarecki 
>e Lwowa, Mikołaj Rydel z żoną z Nizin, Roman Tele- 
żyński ze Stróż, Adolf Leschner ze Siotwiny.

Korsa telegraficzne,
Wiedeń, 20 grudnia. Lciy: a) procent.: Austryaokie 

zakładu kred. z obi. pro. z roku 1880 3-pra. 506'—. Aastr, 
zakł. kr, z obi, pro. z r. 1889 3-pro. 2b8'—. Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 złt, 6-pro. 30u*ó0. Węg. Banka hip. 
po 100 słr. 4-pro. 25b*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-pro. 1^9*50. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (BasOica) 
6 złr. 45’- - .  Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. —, 
Cl ary 40 złr. m. k. 217'—. Pożyczka m. Imbrnka 20 
złr. 117'—. Losy m. Krakowa 20 zł. U l ’—. Pożyozka 
m. Lubiany 20 złr. b7'—. Palffy 40 zlr. 265-—. Czerw 
krzyża Tow. auztr, 10 złr. 97*—, Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 67-—. Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr. 
70*—. Salma 40 złr. m. 27P—. Pożyozka Saloburga 
20 złr. — *—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
262*75, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 26i*50. Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku 639’ —.

Berlin, 20 grudnia. Auztryaokio banknoty 85*15. Spi­
rytus — .

Paryż, 20 grudnia. Renta 3-pro. 97'07, Mąka —*—.

Berlin, 20 grudnia. (Zamkniecie giełdy). An«tc. kre­
dyty 2 '^ -12; Austr. kolej państw. 160*25; Disconto «, 
2i8'193‘Tow. handlowe 170'12; Warszawsko-wiedeńskie 
62; 75; Losy tureckie 182*—; włoskie — ; .Noty 
austr. 85-10; Wiedeń krótki —*—; Noty rosyjskie 
216'— ; Nowy JotIc —*— ; i ‘/a polsk. listy zastawne 
96'20; Ameryk, noty 41'95; 3°/0 praskie konsole 8ł*70; 
Lombardy 21*50; Paeketfahrt l i p —; Warszawa krót­
kie 145*—.

Zakład artyetyczno-kiunienlarsk 
i budowlany

Józef? Kuleszy
naprzeciw  ementaTza w K rako­
wie, posiada w ielk i w ybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na r'«wincyi. Telefon 759. 

261 300 O

Kopie dotn
przy ulicy F loryańskiej, Rynku głównym  
lub Małym. Z głoszenia z podaniem ceny  
pod „Dom Nr. 10.“ poste restante  
Kraków. 520 4 5

otw arty został

w  Krzysztoforacti (Rynek 35)
w salach  m agazynu fortepianów  

firmy 482 34 0

B. Gabryuiska

Antorowle dzieł wysiowionycii:
Aientowicz, Boznańska, St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński, Fi­
lipkiewicz, Frycz, Hofman, Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Ktrazek, 
Malczewski, Makarewicz, Mehoffer, 
Pantsch, K. Pochwsiski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławski, Unierzycki, 
Uziembło, Weis, Wyczółkowski, Wy­

spiański Żelechowski, Xarnecki.

mmi i
W stęp wolny, 

bprzedaż na sp łaty do 20  mie­
sięcy. —  Salon otw arty od godz.

9 rano do 7 wieczór.

M a . i l ®
kuchenne i deserowe codziennie 
świeże po najtańszej cenie : .* ::

poleca 445 54 o

Wojciech Olszowski
w Krakowie, Mały Rynek

S k le p
z 1 lub 2 pokojami, nadający się na pracownię 
rzemieślniczą, do wynajęcia od 1 stycznia 1911, 
ul. Berka Joselewicza 1. 17. Tamże do wyna­
jęcia pokój um eblow an y na 1 piętrzę.

523 3 3

ros3’jsk ie: Sandacze, szczupaki i żyw e
DSJ, karpie. 5 5

w ęgierski i w łasnego tuczenia.

DZICZYZNA.
św ieże i suszone —  poleca

Jakób Friedeker
K r a k ó w  0

Plac Szczepański v9

Na żądanie Szanownej Publiczności
W arszaw ski' Teatr kinem atograficzm r
przedstawiać będzie w niedzielą 18 grudnia od godziny 11 
rano do 2 popoł., a w poniedziałek 19, wtorek 20, środa 21, 
czwartek 22 i w piątek 23, od godziny 4 popoł. do godziny 
10 wieczór wspaniały, nigdzie niewidziany, przepysznie kolo­

rowany film l 1/, kim. długi p t,:

Treść obrazów na afiszach i programach.
CENY MIEJSC: Krzesło w loży po K 120, miejsca siedzące ber wyjątku po 60 halerzy, miejsce 
stojące 40 halerzy, młodzież szkolna i wojskowi na miejscach siedzących płacą 50 halerzy, na

miejscach stojących 30 halerzy. 8993 11 O
:: :: P o c z ą t e k  c y k l u  o b r a z ó w  c o  p ó ł t o r e j  g o d z in y  :: ::

Saia Teatru Ludowego, ulica Rajska.

JU>

Zakład pogrzebowy „Concordia* 
J A N A  W

Piat Szczepański L l (tłom własny), —  Telefon 3i 331.
Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkloh

kiejów europejskich. 311 148 0
W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien,

W godzinach
dziennych odstępuję pokój obok Rynku, na od­
bywanie lekcyi, załatwianie spraw z interesan­
tami i t. p. Zgłoszenia: ,,W. B. 14.“ poste re­
stante Kraków, 9099 2 3

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

Polsoje umebluwase
z utrzym aniem  lub bez. Zacisze I. 14, 
II piętro, na prawo, 467 9 o

Od 4  k oron
S u im i®  d a m s k i e

od 1 k oron y
Sukienki dla dzieci

przyjm uje się  do roboty: Grodzka 18,
12! p. front. 440 i o  o

Kuchnia Jarska
„P rzyro d a "

ulica św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej)
wydaje

w sobotę dnia 24 gradnia 1910 r.

Obiad wigilijny
fars Mi

składający się z tradycyjnych jarskich potraw 
wigilijnych

Menu od 60 hal. do I K 20 hai. lub a la carte.
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ARTYSTYCZNE
■ s k r o m n e  i w y t w o r n e

UMEBLOWANIE
r  f  A U

Kraków , DunsjewsKieen
464 33 0

Odziały naftowe Brutta i Mo
w kopalniach produkujących, będących w roz­
woju, oraz na najlepiej położonych terenach 

naftowych, Bp r ze daj o najkorzystniej:

„nrrns"* Kraków, Floryańska l. 47.
520 4 0

Dkoficzony technik
z drugim egzam inem państw owym , po­
szukuje posady.Zgłoszenia pod Inżynier 
8 9 9 7 . poste rest. Kraków, za okazaniem  
kw itu  inseratow ego. ________ 9004 3 3

Tr ■
* ■35 m -m

Założony w r. 1872

Zakład artyslycziio-kaMiM

Kraków, ul. Rakowicka 7, tel. 462,
(podejmuje się wykonania grobowców 
li pomników, tak w miejscu jak na 
łprowincyi, oraz poleca wielki wybór 
Ipomzików gotowych z piaskowca, mar 
imurn i granitu. 388 270 300

Izak Beck
w Krakowie, ul. Bożego Ciała 5.

poleca swój p i e rw sz or z ęd ny

Handel ryb
obficie zaopatrzony w  w szelk iego rodzaju 
ryby rzeczne i  staw ow e, które codzien­
nie nabyć można a to: żyw e karpie, 
szczupaki i liny, b ite łososie  rzeczne, 

sandacze, szczupaki 8935 8 9

po cenach umiarkowanych.

• # ®  V ^ © © © * § £  ~ ) © © 0

wraz z Przyborami szkolnem i, nutami, 
handlem papieru i instrument ami mu- 
zycznem i, na prowincyi, do sprzedania. 
Obrót roczny w przychodzie przeszło  
40.000 koron, sta le w zrastający. W a­
runki pod każdym  względem  nadzw y­
czaj k o rz y s tn e . M iasto obwodowe z dy­
re k c ją  skarbową i wojskiem . Szkoły: 
gim nazynm  z filią, seminaryuin naucz, 
m ę sk ie  i żeńskie, szkoła handlowa, szko­
ły w ydziałow e i ludowe, T ow arzystw o  
m uzyczne i t, p. K om unikacya kolejow a  
w pięciu kierunkach. R eflektow ać mogą  
zaw odow cy i prywatni. Objaśnień z u- 
przejmości udziela w łaściciel K sięgarni 
Polskiej w e L w ow ie, p- Połoniecki.

S646 2 2
j c i o e o o e o o r  m m

Rządca drakami Ł* K. Górak i


